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Biskupi kandydują wbrew zakazowi papieża Ruch wyborczy
Potwierdza to nuneyusz papieski monsignore Laori

War**szawski „K uryer Polsk i" urządził w yw iad 
nuncyuszem papieskim  w  W arszaw ie, monsi- 

biskrem ^aurim , w  spraw ie listu papieża do ks.
Kupa Sapiehy i arcyb iskupa Teodorow icza. 

p , ywiad ten, ogłoszony w  Nr. 295 „K uryera 
'  skiego“ opiew a dosłow nie:

— Zakaz taki b y łb y  zupełnie zbyteczny , al- 
^°\viem d ek re t papieski z  25 kw ietn ia 1922 r. 
?brania w ogóie kardynałom , arcybiskupom  lub 
•skupom w szystk ich  krajów  kandydow ania  do 

kef^ tu’ chybabv  byli w iryiistam i. NA LIŚCIE 
k a n d y d a t ó w  Z W YBORU NAZWISKA ICH 

M UROW AĆ NIE MOGĄ.
do sejm u? f

Trudno przypuścić, ab y  w yżsi dostojnicy 
dek elni kandydow ali do izby niższej. D latego 

kret m ówi ty lko o senacie.
Jednak arcyb . T eodorow icz b y ł posłem  w  

2ym sejmie...
Gdy niem a izby  w yższej jedyną istniejącą 

Z rów nyw a się do niej.
J “~;Czem  należy  tłóm aczyć zakaz z a w a rty  

dekrecie z 25 kw ietn ia? 
or ~  P rzedew szystk iem  tem , że ilość głosów , 

2ymana p rzez kandydatów  duchow nych roz- 
dych stopni, m ogłaby  się nie zgadzać z 

^ a rc iiią .
iesT duchow ieństw o niższych stopni nie 
ri,- .^krępowane żadnem i zakazam i w  tej dzie­
l n i e ?
hie~ ° Wszcm> 0  że m uszą mieć pozw ole- 
pr M aściw ego biskupa, aby  uzyskać bierne 
davf °  W yborcze. B iskupom  zaś poleca się w y - 

takie zezw olenia ty lko  z w ielką oglę­

dnością i zbytnio niemi nie szafow ać. Analogi­
czne pozw olenie biskupom , arcybiskupom  i k a r­
dynałom  m oże udzielać ty lko Ojciec Św ięty .

- A czynne p raw o w yborcze  posiada ducho­
w ieństw o chyba bez żadnych zastrzeżeń ?

— O czyw iście. D uchowni m ają zarów no p ra ­
w o głosu, jak i ag itacy i w yborczej, narów ni ze 
sw ym i w spółobyw atelam i. I tylko, jeśli chodzi 
o m etody  agitacyi, nie wolno im ani na chwilę 
zapom naći. że  są  duchow nym i.. HL L.

e * c
W  tem  ośw ietleniu — m iarodainem ! — biskup 

Sapieha nie m iał p raw a staw iać  sw ego nazw iska 
na żadnej liście.

A jeżeli p. M ianowski, udający  conajmniej su- 
fragana, obstaje p rzy  tem , że biskup Sapieha 
nadal kandyduje i m andatu się nie zrzeknie, to 
albo św iadom ie szerzy  fa łszy w ą pogłoskę, albo 
te ż  biskup Sapieha w y raźn ie  okazuje nlesubordy- 
nacyę R zym ow i!

„K uryer Polski" jest tak  pow ażnem  źródłem  
irio rm acyjnem , że kw estyonow ać autentycznościi 
jego w yw iadu  nie m ożna.

Co do ośw iadczenia mgr. Lauriego, i e  specyal- 
ny  zakaz w y sto so w an y  osobiście do arcybiskupa 
T eodorow icza i ks. biskupa Sapiehy „by łby  zb y ­
teczny" w obec istnienia ogólnego zakazu — p rzy ­
pom inam y, że podana p rzez „N aprzód" inform a- 
cya  nie jest z tem  bynajm niej sprzeczna, albo­
wiem  donieśliśm y, że ci dw aj kandydaci ósemki 
o trzym ali z W atykanu  upomnienie, b y  się zasto ­
sow ali do ogólnego zakazu kandydow ania  zaw ar­
tego w  dekrecie papieskim  z 25 kw ietnia b. r.

przy władzy
^  Rftussolini na czele  rządu

(PAT.) „N eue f r a e  Presise" donosi z 
t&w . Wedile dotycbcizias n a d e ss ły c h  w iadc-vu ii'ę  U'UT (y u n  u/za© ii<vuto9uvxj'1/j.i w x<xnx\J-'

<“fe,m onie p rzysz ło  d o  s ta rć . F aszy śc i 
ła m  d n ia  27 bm . dw oncac L olejow y i 
^^bJń iiika  d em o k ra ty czn eg o  „L a P ro - 

1̂ iSt>ó\v 0ddlzliały  g w a r  d y l k ró lew sk ie j i karaibi- $yę 
Ae z‘aatakow iały  oko ło  pó łnocy  bez ro zk aazu  

r,ny aWych k o m en d an tó w , faszystów  otw ie- 
n ch og ień . C zterech  m ło d y ch  faszystów

Si%  O b ity c h  a  12 ra n n y c h . W  m iejscow ości 
a h n i  pod  C rem o n ą  m ia ły  rów nież miej* 

w k tó ry c h  zostało  zab itych  dw óchk tó ry c h  
©rów i  j-ed.©n  faszy sta .• T abini,fi j " * jcu-Łicu lao z j cia,

H ją, &.o tychóziaa zm obilizow ani faszyści zach o ­
d y  sPokoj nie. D zienn ik i m ed y o lań sk ie  zo-« Z ' ' *

y
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.M a li s ię  o n j. sp o k o jn ie  do sw ych k w a te r

W, ,cl'iVdMom;i.one p rzez  k ie ro w n ic tw o  faszy- 
^ &M y a y  m y śł p o s tan o w ien ia  nacze ln ej ko - 

Z' en-n "ki zostają, p o d d a n e  k o n tro li. — 
e ri»i- s e ra "  p ro te s tu je  p rzeciw  te m ualt,

•ki p • ia;9zystów, ja k  w ogóie p rzeciw  w azek 
h ^  S,i6le.dsi®W2Wcio m  „cza rn y ch  koszu l" .
5 w ta rg n ę li do k o sz a r  i zaw la -
SDhńfe , ld u i%cą się ta m  a m u n ie y ą  i b ronią . N a-
tó pjA^MaiM S1-Q —  __

dela

A&aryT 0 P a n u je  spokó j. D om y s ą  ozdobione 
«  PaM tw ow  ~em i.

w Ą,T̂ j.ac1°®iości z M ed y o lan u  faszyści ofosa 
j. lClyolani>e, Gram on i e i w  P iacen zy  w ie-
f ? ^'tóna w *e' ' ! ta k ż e  i poczty  i te lefony , o-

ki ^  Pią.i vi;ys ó 'v w  F ło ren cy i rozpoczęła  się. 
f a ^ ! k . wieic*oram . Z m ia s ta  w y jecha ło  

w h a  w ieś, ab y  tam  zm obilizow ać 
sp0cz ( ''•  Miąisto m a  w yg ląd  n o rm a ln y . W ła  

K ^ ^ d a n it^ S , w  r ^ m  w:0i fika. G en era l R affian i, 
h u d y p i.k ^ P ó s n  f lo m ic k isg o  k a z a ł obsa» 

W  ^ h t r a ik 1 P ub liczne  w ojsk iem  Faszyści, za- 
' p  d,Wo®.Z'6C ko le jow y. O dbyło się  to

o tlą g i k u r s u ją  n o rm a ln ie .

W e w szy stk ich  p raw ie  m ia s ta c h  o dbyw a się 
m o b iłizacya  faszystów  bez s ta rć .

Z L u g an o  doniiesiono w sobotę, że po łączen ie  
te lefon iczne  z W ło ch am i p rz e s ta ło  fn n k cy o n o - 
w aę.

W edle  n a d a sz ły d i do M edyolanu  o s ta tn ic h  
W iadom ości faszyści n ie  c h c ą  ju ż  p e rtra k to w a ć  
z  innam i s tro n n ic tw a m i, lecz  o b staw ać  b ęd ą  
p rzy tem , ab y  k^ól pow ierzy ł M n sso iin łem u  n?i- 

n tw o rz e n ia  g ab in e tu . Zdani-em kó ł dobrze 
po-inform owianych w Ndieapolu d la tego n ie  o m a ­
w iano  teg o  p o s tu la tu  poniew aż n ie  b y t jeszcze 
znany  n a s tró j W łoch  po łudn io w y ch . O becnie fa 
szyścii p rzek o n aw szy  się, że ta k ż e  i. wc W łoszech 
p o łu d n io w y ch  z n a jd ą  poparc ie , p o s tan o w ili ob­
jąć  sp ad ek  po  F a k c ie  bez u d z ia łu  in n y c h  s tro n ­
nictw .

K oła  p a r la m e n ta rn e  w łosk ie  godzą się  już  * 
m y śl? , że faszyści u tw o rz ą  rząd .

F aszy śc i og łosili w P iacen zy  m an ife s t, w któ­
ry m  zap ew n ia ją , i e  a k c y a  »ch n ie  je s t sk ie ro w a­
n a  a n i p rzeciw  k ró lo w i a n i  p rzeciw  o jczyźnie. — 
F aszy śc i będą czu w ali n a d  tam , ab y  n a  tro n ie  
w łosk im  po zo sta ł n a d a ł W ik to r  E m a n u e l. Poma= 
szenu jem y do  R zyrnu — p o w ied z ian e  je s t  w  m a ­
n ifeście — by  d a ć  W ło ch o m  p ra w d z iw ą  w ol­
ność. Id z iem y  do R zym u z h a s łe m  „N iech  ży ją  
W łochy, n iech  ży je k ró l !11 U zn a jem y  m o n a rc h ię  
i państw o,, a le  zw a lczam y  rz ą d  obecny, gdyż n ie  
o d p o w iad a  on  w oli n a ro d u .

M iasto  P iacen za  zn a jd u je  się  w rę k a c h  faszy ­
stów . R ów nież p ro w in e y a  T o sk a n a  je s t  zupełn ie  
o p an o w an a  prz-ez faszystów .

M edyolan . (PAT.) F a sz y śc i za ję li w c iąg u  nocy  
k o sz a ry  bsersagiierom . Obeszło się baz w y p a d ­
ków .

M edyolan , (PAT.) „P opo lo  d l i a l i a "  donosi, że 
faszyści s ą  a p n a m i P a r l i ,  N ovary , T ortozy , Mor* 
ta ry , Novi w L ig u ry i i A lcissandryi.

R zym . (PAT.) W obec tego, że S a la n d ra  odm ó­
w ił p rz y ję c ia  m isyj fo rm o w a n ia  g ab in e tu , k ró l 
pcew iszyj- m ity ą  tę  w  t f e e  H n sso lin ieg o .

— o o o —

P. JAKÓB HODUR, k ie row nik  szk o ły  w  Zabie­
rzow ie donosi nam , że cofnął sw oją  k a n d y d a tu ­
rę  z lis ty  N r 26 i u p rasza  sw oich p rzy jac ió ł po­
litycznych , aby  nriegłesowali n a  iisrę 26. n a to m iast 
a b y  oddali sw e głosy  n a  lią ty  robotniiczio^wło- 
ściańsk ie.

P . H o d u r w y d aje  w ty m  d u c h u  odezw ę do 
nauczyciels tw a i d o  ty ch  kół po litycznych , k tó re  
go p o p ie ra ły , m o ty w u je  sw ój k ro k  obaw ą z m a r­
n o w an ia  głosów  i ro zb ijan ia  ru c h u  ludow ego.

Czyn tera obyw atelska ro zu m n eg o  działacza 
na leży  podn ieść  z uznaniem . D w ie trzecie  lis t 
howriem nałożalioby w ycofać, aby  do jść  do  p o tęż ­
nego w y ra z u  woli szerok ich  kó ł wvho:rców 

B A D S ROBOTNICZA P P S , ZARZĄDY ZW IĄ- 
K 6 W  ZAW ODOW YCH, CZŁONKÓW  K O M IS Y J 
W YBORCZYCH ORAZ M ?Ż Ó W  Z A U F A N IA  
w zyw a się  n a  posiedzenie  w e w to re k  31 paź­
d z ie rn ik a  o  godz. 7 w ieczór w lo k a lu  Zwiiąziku 
Stow . Rob., D unajew skiego  5. Ze w zg lęd u  nia 
w ażność S'pcraw obeianość wmyisitikiiich je s t  fconię- 
czn ą  bezw arunkow o.

K rak o w sk i K om itet W yfaorcay P P S .

KRONIKA
Krabów, 30 października,

M ILIONÓW KA w ylósoiw am  w  u b ieg łą  sobotę 
m a n u m e r 3,313.022 .'PKO w  W arszaw ie).

Z E B R A N IE  K OOPERATYW Y M IESZK A N IO ­
W E J odbędzdie, się dziś w poriiadziiałek o gotdtei- 
niie 6 wseozorem  w Izb is H and low ej.

O PER A  I  O PER ETK A . Dziś w poniedziałek  
30 bm. p rzep ięk n a  op o ra  V erd i‘ego  ,,Traviarta“ 
po zn iżonych  cenach. W: ro la c h  g łów nych w y s tą ­
p ią  pp. Jefdmcewa, S tępy icw sk i i Kndaginin. Ju  
tao  we w to rek  31 bm, w sp an ia ła  o p e ra  Sunotany 
„S p rzed an a  nairzecEOina", k titóa  na  krałcowiskiej 
scenie zd o b y ła  siobA. re k o rd  ipowodzenia.

Z TEA TR U  BAGATELA. N a jw ięk szą  se n sa c y ą  
d n ia  je s t  obecnie fry w o ln a  i w y k w in tn a , w  s ty lu  
Boicciacia u trz y m a n a , a rcy w eso ła  k o m ed y a  w ło­
sk a  „S z k la n k a  p a n n y  m ło d e j"  H. B albo gnana 
z  nadizJwyczajoem pow odzeniem  z p. Z ie liń sk ą  w 
ro li głów nej.

RARUNTiK W ĘG LA . O n dłuższego czasu  ko ło  
d w o rc a  tow arow ego  u w ija  s ię  zorgan izow ana 
b a n d a  a m a to ró w  w ęg la . U g a n ia ją  on i za  fu ra m i 
w yjeżdżającem u z d w orca  z w ęg lem  i o g ra b ia ją  
je. W czora j a resz to w ał p o lie y a n t jed n eg o  ze spól 
ulików b a n d y  35-letniego F ra n c isz k a  Sajaika. — 
P rzy  a resz to w an y m  zak w estyonow ano  40 k g  w ę­
g la , pochodzącego  z k radz ieży . Zaznaczy! nale* 
ży, że codz en n ie  w ten  sposób o k ra d a n i są  k o n ­
su m en c i n a  klliLkanaści© cetnarów  w ęgla.

W ŁA M A N IE. Do m ag azy n u  p . D aw ida A le­
k sa n d ro w ic z a  p rzy  u l. D ługiej 1. 1. w łam an o  się  
w czoraj i sk rad z io n o  dw ie p aczk i p a p ie ru  w a r­
to śc i 100.000 m p . Ja k o  sp raw cę te j k ra d z ie ż y  a- 
resiztow ała p o licy a  26detniego W ojc iecha  R u d ­
n ik a .

KRADZIEŻ Z W OZU. Do policyi doniesiono, żc 
w  ul. M ostow ej onegdaj w ieczór z w ozu Jagiel­
skiej z W ieliczki, skradziono kożuch żó łty  ; 
p łasycz łącznej w artości 500.000 mk.

PODCZAS NADAWANIA TO W A RÓ W  na pocz­
cie krakow skiej skradziono D aw idow i L e in m an o  
w i paczkę zaw iera jącą  spinki do m ankietów  z 
perłow ej m acicy. W arto ść  to w aru  p rzek racza  
100.000 mk.

AMATORZY CIASTEK 1 LIKIERÓW . W  nocy
z 27 na 28 b. m.* dotąd niew yśledzeni spraw cy 
w łam ali się do cukierni Leona Piątkow skiego 
p rzy  ul. F loryańskiej 24. S p ląd row aw szy  m agazyn 
cukierniczy opryszki skradli 40 kg. m asła, 11 fla­
szek likierów , w iększą ilość czekolady,_ zarzutk«r 
i kapelusz, łącznej w arto śc i przeszło  miliona mk 
Dochodzenie w  toku.



Listy z  Wio cli 
K r j  z y s

(Od k o re sp o n d en ta  „N aprzodu")
S tan rzeczy  panujący obecnie w e W foszccli 

je s t  wy,pływem w ojny  i sytua.cyi pow ojennej, 
s tw orzonej p ra  <z cloiiicsty k ry zy s m o n ln y , ja k i 
p rzeży ło  społeczeństw o w łoskie w okresie bie­
żącym  od zaw arc ia  zaw ieszenia broni do, pokoju 
w ersalskiego. N aród w łoski p rzeżyw ający  inten- 
zyw nie okres przem ianow yw ania  w artości mo­
ralnych  i m ateryalnyeh , okres uśw iadom ienia na­
rodow ego w  atm osferze gorączkow ej dał się w y ­
zyskać  propagandzistom  bolszew ickiego verbm a 
sądzącym  krótkow zrocznie, iż podstaw a ich nie­
oczekiw anego powodzenia! na gruncie włoskim , 
było  jedynie prześw iadczenie szerokich mas 
p ro le ta rya tu  o potrzebie zrealizow ania przesłanek  
bolszew ickich. D ezoryen tacya  naów czas panują­
ca w śród  m as dem okratycznych  i w śród  burżu­
azyi u ła tw iła  propagandzie m oskiew skiej pow o- 
laenie rzekom o i n ie trw ałe . Od trzech  la t widna- 
m y w  parlam encie w łoskim  tę walkę, jaka m iała 
miejsce niedaw na w  Polsce m iędzy lew icą a 
praw icą, liczebnie rów now ażącym  się p raw ie; 
od trzech  lat rząd  w łoski stoi w  obliczu ciągłe­
go b raku  w iększości parlam entarnej, niezbędnej 
do rządzenia w edług  p rzesłanek  konsty tucy j­
nych.

O kres rew olucyjny , w  k tó rym  w y d aw ać  się 
mogło, iż narodow i w łoskiem u nic nie b rak  do 
w ystąpienia przeciw  obecnem u ustrojow i polity­
cznemu, p rzeistoczy ł się bądź pod w pływ em  pro ­
pagandy antybolszew ickiej, bądź też pod w p ły ­
wem isto tnego zrozum ienia blichtru, w  jaki 
p rzybrano  verbum  m oskiew skie w okres gorącz­
kow ego poszukiw ania w yjścia z sy tuacy i w  ja ­
kiej społeczeństw o m usiało pom yśleć o p rzygo­
tow aniach do pow rotu  do norm y życia narodo­
w ego.

I dziś jaszcze n ie jed n em u  obserw atorow i w y­
daje się, iż W iochy  zn a jd u ją  się na  pochyłości i 
;e je s te śm y  w p rzededn iu  pow ażnych  p rze  nie a  n 
w ew nętrznych. Być może, iż sy tu a c y a  ta k a  w in ­
nym k ra ju  i w śród  in n eg o  n a ro d u  doprow adzi­
łaby n iechybn ie  d o  p o w ik łań  w rw nę rznych , a  
naw et do p rzew ro tu  spcłe-czi ego. we W łcszo .h  
jednak  p rz  s ilen ie  społeczne, jatkże o b e c n e  p r  
nu je, je s t z p u n k tu  w idzen ia  h is to ry czn eg o  ty ­
pow o n a tu ra ln e  m.

K ap i tu lący  a dem agogii bolszew ickiej, spow o­
do w an a  re a k e y ą  ju ż  nie ty lko  sfe r b u rżu azy j- 
nych, ale i oek ięcic-m s  ę m as, s tw orzy ł i now e 
n iehozp i e cz eri s w  o w postac i faszyzm u, is t rieją- 
cegu> w  form ie o rg an izm u  nienależnego c d  p ań ­
s tw a  i dzia ła jącego  na  w łasn ą  ręk ę  w edle w łas 
n ych  p rześw iadczeń  o  p o trzeb ach  narodow ych. 
C iąg łość  reakcy i w y k aza ła  po trzebę  podziału  
O dpow iedzialności w d o tychczasow ej p a rty i so- 
eyalio tycznej; zrealizow anie tej p o trzeb y  należy  
do najw ażn ie jszych  k roków , p rzedsięw ziętych  
celem w y jaśn ien ia  do tychczasow ego  s ta n u  rz e ­
czy. Dopóki m asy  p ro l et tury a r lc e  dezo ryen tow a- 
Ke p ro p a g a n d ą  k o m u n is ty czn ą  z jo d  ej s tro n y , 
a  z drugLij obałam ucane bezczynnością  o rg an i­
zacyi p a r ty jn e j so ey a iis ty czm j i te ro ry zo w an e  
przetz faszyzm , nie m iały o p arc ia  d la  sw ych  is to ­
tn y c h  p o trzeb , — d o p ó ty  i sccyaliizm i o rg  iniza- 
cya p ro le ta ry a tu  by ły  o fia ram i reak cy i b u rż u a -  
zy jriej. Dzisiaj sy tu acy a  w yjaśn ia  się, is tn ie je  
c rg an izacy a  sccyahscyczm a, k tó re j celem nie je s t 
negowani© ojczyzny i je j po trzeb , ale w spó łdzia­
ła n ie  w mi trę  m ożności, colom uzyskan ia  tak ich  
w aru n k ó w  sp o k  ie z no-poli tycznych , jak ie  są  n ie­
zbędne d la  m użi.ośći zabezpieczenia  in terosów  
p ro le ta ry a tu .

Socyalizm  w io sk i s to ją c y  d o tychczas poza o« 
b ręb em  m sty tu c y i leg a ln y ch  m u sia ł s ilą  rzeczy 
d ać  p o d staw y  p rz y n a jm n ie j pozorne, faszyzm o­
w i d la  w y tłu m a c z e n ia  sw ej a k c y i n eg u jący m  
is tn ie ją c y  p o rząd ek  społeczny. D zisiaj egzyslen - 
cya  e lem en tów  so ey a ln o -k o m u n is ty czn y ch  n a  
te re n ie  a n ty k o n s ty tu c y o u a ln j m  nie w y sta rczy  
d la  u p o zo ro w an ia  n ie leg a ln o śc i akcy i faszystów . 
P o to , ab y  ja k  oko l wiek p ań stw o  m ogło is tn ieć , 
p a ń s tw o  to  m u s ł s ta ra ć  się o u trz y m a n ie  .w ła­
sn e j pow agi w obręb ie sw ych g ran ic , dz iś  w.a* 
śnńe wobec k ry zy su  m in istcryaln -ego  to  p rz e ­
św iadczeń  e zm u sza  W łochów  do s tw ie rd zen ia , 
iż  p rzyczyn  s ta r .u  rzeczy obecnego n a leży  szu ­
k a ć  n ie  w tem  lub  inn-mn m in is tę ry u m , a w ca ­
ło śc i do tychczasow ego  sy s te m u  rząd zen ia . 
W zm ożenie pow agi p a ń s tw a  'i  r z vd u  je s t je d y ­
n y m  lek  em  clla o rg an izm u  naro d o w eg o  w os> 
kfcg'0 , ro zsep aro w an ie  o d p o w iedz ia lnośc i, ta k  
ja k  się  to  s ta ło  w łon ie  p a r ty j s o cya li stycznej w 
R zym ie, m oże w znacznej m ierze  u ła tw ić  u zd ro -
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w i o s k i
w o tn ien ie  społeczne d o p o m ag a jąc  n n o rm ó w an iu  
ekonom icznem u, k tó re  rów nież  d a je  się we z n a ­
k i n a ro d o w i w łosk iem u .

B ądź co bądź  należy  1 czyć się z fak tem , u  o- 
bccne życie w ew n ętrzn e  w łosk ie  z h is to ry c z n e ­
go p u n k tu  w idzen ia  je s t w ig ilia  bez w zględnego 
o d ro d zen ia  w łosk.ego; n a ró d  w k tó ry m , p o n rm a

w ojny  op łaconej 500.000 za b  ty ch , pom im o cb°' 
rób, ja k ie  w yniszczyły  go w c iągu  w ojny  i zal’a 
po w ojnie is tn ie ją  energ ie  i siły , ja k ic h  dowodJ 
m a m y  w w alk ach  w ew n ę trzn y ch  panu jących  
becn  e. ta k i naró d  z n a jd u je  się bezw zg lędn ie ,, 
p rz e d e d n iu  now ego p rz e m ia n o w a n ia  w art o s®- 
m o ra ln y ch  i m a te ry a ln y e h . D ia n a s  po w',!elr 
la ta c h  p rzeży ty ch  w różn y ch  w a ru n k a c h  wśro 
n a ro d u  w łoskiego obecny s ta n  rzeczy jest PrZ/"  
g o tow an iem  do now ego im p u lsu , ja k i  już  nlC* 
jc d n o k ro ln  e pó łw ysep  a p e n iń sk i p rze jaw iał * 
d z te jaeh  lu dzkośc i.

N r.

Tydzień w kraju
(Korcspondencva w łasna .Naprzodu").

Cieszyn, 22 p a źd z ie rn ik a .
K o ro n a  czeska o siyg ia  w Z u ry c h u  k u rs  19 cen ­

tym ów . J e s t  obecnie  ty lk o  o 2 ra z y  n iższą  od 
fm  k-a franc., 100 ra z y  wyżsizą od m tf z i  niem., 
a  330 razy  w yższą od m a ik i  po lsk ie j. W ysoki 
k u rs  K czos. je s t  zab ó js tw em  d la  tego  k ra ju , 
gdyż ceny tow arów  i w yrobów  czesk ich  n ie  s to ­
j ą  w żad n e j p ro p o rcy i do podn iesionej obecnie 
sz tu czn ie  w a r  o śc i k c , lecz trz y m a ją  s ę n a  ró ­
w ni 8—9 cont. srawajc. tj . kuusow i, ja k i  m ia ła  kc. 
jeazcze i e m u  3—4 m iesiące . W sk u te k  tego  to ­
w a ry  czeskie k a lk u 'u ją  się px*av\ie 3 razy  d ro ­
żej za g ra n  e ą  i n a tu ra ln ie  n ik t, a  zrwłaczcza są> 
siedzi Czech ze s łab ą  w a lu tą  sp row adzać  ich  n ie  
m ogą. P o tężn y  p rzem y sł i h a n d e l czeski od  k il­
k u  m iesięcy  w strz ą sa n y  je s t  s tra sz n e m  p rz e s i­
leń  iem , k tó re  p o tęg u je  się z d n ia  n a  d z e ń .  — 
T rzy  czw arte  fa b ry k  je s t  ju ż  n ieczynnych , w in ­
n y ch  p ra c u je  się 2—3 dn i w ty g o d n iu . T osaino  
d zieje  się w k o p a ln ia c h . 800.000 robo tn ików  je s t 
bez p racy , h a n d e l zu p e łn ie  u s ta ł, poc ę g i osobo­
w e k u rs u ją  próżne, po łow a ta b o ru  tow arow ego  
—  ja k  się g ło śn o  o p o w iad a  — m a być w ydzier­
żaw io n ą  R u m u n ii. A ty m czasem  u siln e  s ta ra n ia  
rz ą d u  czesk . o zm nie jszan ie  w k ra ju  drożyzny  i 
rów nież  znrn c jeżen ie  p łac  roboczych  n ie  u  y d a ją  
zby tn iego  siku k u , ow szem , w yw ołu ją  s tra jk i i 
da lsze  p rzesilen ia . Cz-oehoslowacya je s t dz iś  k r a ­
jem  o n a jw ięk sze j drożyżnie, n a jw y ższy ch  po­
d a tk a c h  i n a jd ro ższy ch  ta ry fa c h . Codzień ca la  
m a sa  d ro b n y ch  kupcó .v  i ręk o d z ie ln  k ó w  zam y ­
k a  sw oje in te re sa , ci p a d a ją  bez h a ła s u  i w ieści, 
po w iększa j . e  szereigi bezrobo tnego  p ro le ta ry a tu . 
U p ad ek  w iększych  i w ie lk ich  f im  og łasza  się w 
czeskoslow ack im  „K r ;d if.vcrcin ie“.

U biegły ty d z ień  w edle .ego w y k azu  p rz e d s ta ­
w ia się n a s tę p u ją c o : O gółem  zb an k ru to w a ło  395 
f irm  w  e lldch , w tem  kupców  k o lo n ia ln y c h  i ga* 
la n te ry jn y c li 139 k u p ró w  to w aró w  blaw \ i m a - 
nu f. 28, trzec ie  m kijsce z a jm u ją  tow . h u id ło w e  i 
p rzem ysłow e w ilości 20 b a n k ru c tw , d a le j tow. 
spółdzi elcze 8, h a n d le  sk ó r 6, h a n d le  p a p ie ru  3, 
żelazem  5, cćuw icm  o zbożiem 1, sk  a d  p o rce la ­
n y  1, a u  ©mobili 1, sk ła d  w in  1, k o n su m y  2 d o- 
g u ery e  4, sk ia d  węgL 1. N ajc iekaw sze, że ten  
sp is z tygedn-n  o be jm uje  b an k ru c tw o  aż 2 dz ier­
żaw ców  dóbr, 2 w łaśc ic ie li m ie jsk ich  rea ln ., 6 
r e a ta u ra e y j, 2 h o te li, 1 k s ię g a rn i i 1 w laść. dóbr 
w it lk  ch. N ad to  p ad ły  2 in s ty tu c y e  k redy tow e.

N iem niej srogo  d a ł się te n  tydzień  we z n a k i i 
ręk o d z ie łu . Z b an k ru to w a ło  5 p iek a rzy , 3 sr.ew» 
ców, 2 tapicerów ', 7 k raw có w , 1 k u śn ie rz , 6 e lek ­
try k  arzy , 2 ry m arzy , 1 p ra ln ia , 1 zegarm  strz , 2 
s o la rz y , 2 mechaników^, 1 firm a budów  Lu a . — 
Z dziiału p rzem y słu  w ty m  ty g o d n iu  p ad ły  n a s t. 
fab ry k i: 2 ju ty , 2 cuk ierków , 3 k ap e lu szy . 2 m a- 
m ufak  u ry , 2 u b ra ń , 1 wozów, 4 obuw ia, 1 skó r,
1 k le ju . 1 ch em iczn a, 1 pow rozn icza , 2 w yrobów  
m eta lo w y ch , 2 b ie lizny , 1 p as ty , 1 g rzeb ien i, 1 j a ­
rzyn , 1 p łaszczy  reb ó tn ., 1 m ebli, 1 dachów ek ,
1 serów , 1 baw ełny , 1 lik  erów , 2 g a rb a rn ie ,
1 p rz ę d z a ln ia  i 1 d ru k a rn ia .

W edle  o s ta tn ich  dzien n ik ó w  czesk ich  w s trz y ­
m a ły  p racę  fa b ry k i m ebli w V ?etinio, B y stry cy  
i K r a ń c a c h .  K oszt w y ro b u  ta m  jednego  k rze s ła  
w edle o ficy a ln y ch  obliczeń w ynosi 55 Kc pod* 
czas gdy .ak ie  sam o k rzesło  sp ro w ad zo n e  z N ie­
m iec  k o sz tu je  w C zechach 10 Kc 30 hal., z F r a n ­
cy! 27 Kc, a  z A m eryk i 30 Kc. W  o s ta tn ie j chw ili 
zam k n ię to  w sey stk  e w ielk ie  (m ałp już  daw n o  
zb an k ru to w ały ) fab ry k i su k n a  n,i M oraw ar.h, k tó  
re  w y p o w ied z ia ły  ju ż  ro b o tn ik o m . R ów nież h u ­
ta  szk ła  S. R eich , w V setin ic w * rz y m a ła  p rzed  
p a ru  d n iam i całkow icie p racę . F a b ry k , te k s ty ln e  
w S ille in —R ajec—Cadoc i O rstow  w strz y m u ją  z 
dm om  1 l is to p a d a  p ro d u k cy ę , m aszy n y  i urzą* 
dzonia  d e m o n tu ją  i p rzen o szą  n a  W ęgry , T c?a - 
m o u czy n ił ju ż  ca ły  szereg  fab ry k  czosk ch N:e- 
b  ó rc  s ta r a ją  się p rzen ieść  sw e m-aszyńy, u r z ą ­
d zen ia  i fachow ców  do P o lsk i. R ząd  w ęg ie rsk i

wysokiej waluty
stw orzy ł o rg an izacy ę  k a p ita lis tó w  i bartkć^’ 
k tó re  z a jm u ją  się śc iąg an iem  czesk ich  
n a  ziem ię w ęg ie rsk ą  i d a ją  im  w szelk ie  mc-J ^  
u ła tw ie n ia  ta k , że w n ied łu g im  czasie — 
w e lk ie j w arto śc i Kc, W ęgry  s ta n ą  się państw® 
przem y?/o  w cm .

Ze s tro n y  P o lsk i do  ychczais a n i rz ą d  ani b® 
k i a n i  spo łeczeństw o  n c  w tej sp raw ie  nic 
biły. choć w y k o rz y s tu ją c  k ry zy s  czeski można 
n asz  p rzem y sł po tężn ie  dźw ignąć  i ca lk  em  
działy  p rzem y słu  u na,s stw orzyć. Ż ąd an ie  Pj 
m ysłow ców , p rzew ażn ie  N iem ców  czesk ich , ■' 
w k ie ru n k u  s tw o rzen ia  spółek, p rzyczem  oni <* j 
ją  m aszyny , fachow ców , u rz ą d z e n ia  facho^® 
n iek ied y  część k a p ita łu , s tro n a  p o lsk a  zaś 111 ̂  
s ia łab y  do sta rczy ć  b u d y n k ó w  i część kap- ^  
obrotow ego, ja k  rów nież s ta ra ć  się o p«avnc 
wz-ględnienia od rz ą d u  po lsk . N ajodpow icć11. 
szera m iejscom  p e r tr a k ta c ją  by łaby  l<tórai 1 y  
s ty tu c y j b an k o w y ch  w C ieszynie, gdzie 
by stw orzyć s ta ły  p u n k t k o n c e n tra c y jn y  
scrw acy j p rz e m y so w y c h  w C zechach  i *J<) jp 
ro n ey i ze szu k a jący m i p rz e s ie d le n ia  z Cze®*1 
P o lsk i fa b ry k a n ta m i. _

N a razie  rz ą d  czeski n ’-e s ta w ia  żadnych, 
dności w p rz e p :o w a d z rn iu  m aszy n  za g ran i® ^

K o r f a n t y  

a  k o n c e r n y  w ą g lo ^ e

O dczuw am y szalona drożyznę najwaźnPJ 'yjii 
środków  życiow ych. Obecnie bodaj nnjwńc1 ■ i 

zim artw ieniern g o sp  d y ń  d em u , to  b n k  
opału na zimę. W praw dzie  gdzieniegdzie '  bja 
dostać można, ale takie słone ceny jakie 
hurtow nicy  w ęglow i, robotnikow i lub «rZ® 
wi trudno zapłacić. Tym czasem  zima na eIritt 
a w ęgiel drożeje. W arto  zastanow ić się- ]ęo- 
cena w ęgla skacze, skoro posiadam y włas jeJ 
palnie w ęg la?  T ą zagadkę rozw iązuje J1 |jstń 
K orfanty, kandydat krakow skiej „Chjeny jia 
Nr. 8 . Jak  zatem  w jrgla.daja stosunki węS10 
G órnym  b lasku: .

K oncerny w ęglow e sk ’adaja się Pr 7''^ c^ sinijs'  
kiem  z w łaścicieli kopalń, o -az z osób ? 0d # ' 
jących ogrom ne kapitały , k tórynti moga p 
cye w ęglow ą zapłacić. jalc0

W łaściciele kopalń zarab iają  na w egju IV  
producenci, a pow tóre  jako handlarze wes 
robki te są w p ro st bajońskie.

Koncern w ęg low y ..Skarbo-Ferrum ", ^  0p®'
radzie nadzorczej przew odniczy  p. ^  
now ał fiskalne (rządow e) kopalnie, ^
w ęgiel za franki francuskie. Koncern k n. 
jeszcze na innych sposobach za^  jjsty 
sprzedaje on w ęgiel konsum entom  podłns ^ pro®' 
to znaczy, że dolicza do listy kopalniane.
prow izyl dla pośrednika. ręce

N asze fiskalne kopalnie dosta ły  sie u sP®'
sk arży  francusko-polskich i zam iast ca _ xcj c»'
łeczeństw u, służą za dojną k row ę P° 
dzym  kapitalistom . w®?'

Zyski p łynące ze sp rzedaży  w ęgla sa1 j aje s* 
le pokaźne, tem  pokaźniejsze, że sp 
w ęgiel w  obcej w alucie. „ ,;przc£*3.

K oncern w ęglow y „Ciisar Wollieim 'czeiK .  
już w  tym  m iesiącu 5000 ton w ęgla -1. Q%
słow acyi, licząc za tonę 190 koron ez ^ y  K
ska korona kosztuje dziś 94 mk. P> • oSjqgP 
ronę czeską naw et po 90 mk. tyhko, . jjr*J
rny za jedną tonę w ęgla 10.9S- ink. .  ̂ \V
k tó re  w p łynęły  do kasy  koncernu '
hcim! _ . kra'{°Vv

Zatem  zadaniem  K orfantego jako posi 
skiego by łoby  robić zam ęt, -  j
szym  bruku bojó.ykl, sze rzy - 
rupcyę.
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W s k a z ó w k i  w y k o r e z e
Skrutynum

G enera lny  K om isarz  w yborczy p rze s ia ł k o m i­
sarzom  okręg o w y ch  ko n ń sy j w yboi-czych n a s tę ­
p c y  k o m u n ik a t:

U zupeiniaję.c o k ó ln ik  N r. 1231 zw racam  u w a- 
S1? n a  to, że obw odow e kom isye  w yborcze po- 
waiiiny n a ty c h m ia s t  po p rzep ro w ad zen iu  a k u  
c osowan;a,, a  więc za raz  po o d d a n iu  o sta tn ieg o  
Stosu, p rzy s tęp ie  do u s ta le n ia  w y n ik u  głosowa* 

a w obw odzie w yborczym . Za.sady tego u s ta le -  
, Iia  ̂ E,zczegóły w y cze rp u jąco  są  p o d an e  w roz- 

_ cale 9 ord. w yb. do se jm u . Obwodow e kom isy e
*vyfc.o: •oz© p ow inne  p rzes trzeg ać  je  ja k n a jśc iś le j. 

'tan ia  posaez.ególn.e u sk u te c z n i k o m isy a  
P ^ y czem  mogą, być obecni mężowtie z a u fa n ia  
^ 'g lęd n i.e  iich zastępcy . D z ia łan ia  te  rozpoczy- 

się tem , że p rzew odn iczący  obw odow ej ko- 
lsyi w yborczej o tw ie ra  u rn ę  w yborczą, wyj* 
h je z miej kop erty , liczy  je  jed n o  w  drug ie , n ie  
'^ o ra ją c  ich  je d n a k . Jed n o cześn ie  u s ta li się n a  

, sitaiw,ic zaznaczeń  (n o ta tek ) w sp isie  w ybor­
ó w  liczbę w yborców , k tó rzy  glosy swe odd ali. 
k5 yby Ucsby te, m im o  k ilk a k ro tn y c h  obliczeń, 

a,re celem  u n ik n ię c ia  pom yłek  p rzep ro w ad zić  
a loży, ró żn iły  siię pom iędzy  sobą, na leży  zba- 
ać przyczynę tej n iezgodności (a ri. 81/2 o. w . do 
3>nu). N astępn ie  po  u k o ń czen iu  te j czynności, 
jm iisya p rz y s tę p u je  n iezw łocznie  do obliczen ia  

dac '°iW c d d a n y ck n a  poszczególne lis ty  k a n d y -  
*”w. W  tym  celu  jed en  z czlo ków  o tw iera  k o - 

Lj y> k a ż d ą  z o sobna, w y jm u je  z n iej k a r tę  do 
^ '^ o w a n ia  i po o b e jrz e n iu  je j podaje  ją  prze* 

'dndczącomu, k tó ry  g łośno  o d czy tu je  treść  
. r *y. poczem  okaże  ją  m ężom  z a u fa n ia  i o d d a  
% wraz z k o p e rtą  in n em u  członkow i kom isy i do 

^ faw d ze ih ia  i p: c e c h o w a n ia  aż do u k o ń c z e n ia  
rw,. eze'n ’a ' P o d czas  o d czy ty w an ia  tre śc i k a r ty  

* *  praem odnicząiccgo, k tó ra  n o rm a ln ie  zawie- 
v. c ^PJzie N r. lis ty  k a n d y d a tó w , d w aj członko- 
od^ °.m isyi w yborczej czynić b ęd ą  jed nocześn ie  
wv ? Wi e<ln e za'Piiski n a  k a r tk a c h  ob liczen io ­
w e j 'doslarczonycli p rzez m in ia  enstw o sp raw  
e k ,y n ę tran y ch - Sposób d o k o n y w an ia  ty ch  zapi- 

‘v je s t w y d ru k o w a n y  i okazow o praedsta*  
v, >̂riy w uw ad ze  n a  k ażd e j k a rc ie  obliiezenio- 

^  u w a sę  należy, że n a  k a r ta c h  obli- 
Któ-ll0-Wych z a PilSać się m a  ty lk o  głosy w ażne, 
hiui f  ^ ° ‘Sy u w ażan e  być m a ją  za n iew ażne n o r- 
gól 83 o. w. do se jm u . P odnoszę  w szczę­
ty ,0Sci> Ze aczko lw iek  w m yśl p u n k tu  3 a r t .  o. 
b*ór° S'sP n u  u n iew ażn io n e  m a ją  być k a r ty , n a  
dy(].yfCb 2111 a Jd u ją  się oprócz n u m e ru  lis ty  kari* 

w ’ cy fra  lub  słow o, inne  dop isk i, to  jed - 
a 0 )v;,'.e ta,kie znak i jak  kropka, k lek s, c  cd o k lad - 
flo n ^r,d iu* o ile tylko niem a wątpliwości co 
tnje a jacrn, n ie  m o g ą  być powodem do raniewa- 
rti n - 3 b a r *y. Rzecz p ro s ta , że i g a tu n e k  papie- 
obo ^  nil02c być pow odom  u n ie w a ż n ie n ia  g lcsu . 
odc-*1̂ 0 bow iem  ty lk o  b ia ły  k o lo r p ap ie ru , a 
wat|? ni.e .nric g ra ją  rów n ież  ro li. N ie je s t rów nież 
ty p  ‘ jeżeli Nr. p rześw ieca  n a  d ru g ą  s tro n ę  kar* 

® ^-kończeniu zap isk ó w  n a  k am ach  ohlłcze- 
nych5 ?h ' n a leży obliczyć liczbę w ażnie zgloszo- 
a«adz g ło so w ań  i sp raw dzić , czy liczba  ta  
Cztom' \  si,j z z a p isk a m i czymoneimi p rzez dw óch 
sitWlj n a  k a r ta c h  ob liczen iow ych . G dyby 
yizgl(>!ri jc i^ąkclw iek  n iezgodność  pod ty m  
by j 1>ln' na leży  k on ieczn ie  dociec je j pirzyczy- 
°8ólcrv t,&CZiuio u s ta lić  liczbę złożonych  głosów  
Ii a rt v *’ 0;uz  n a  poszczególne lis ty  k a n d y d a tó w , 
cyduip k y losow an ia . o k tó rych  w ażności zde- 
hiewaf lSya a za tem  zarów no te, k tó re  u* 
HalcżY ono’ ju k  i te, k tó re  u zn an o  za w ażne, 
rzędko 02naczyć n a  o d w ro tn e j s tro n ie  liczbą po- 
Wan ia  * odłożyć je  celom  osobnego zap ak o - 
hościi'' , r.o t°k ó ł a k tu  g ło so w an ia  i in n y ch  czyn- 
' vypeiW . z,e'n 'i,0'w ych spo rządzić  n a leży  p: zez 
Pr&toij ’f niC OSc>1;,ny:ch ru b ry k  n a  fo rm u la rz u  
być u g łosow ań . Szczególnie d o k ład n ie  m a ją  
dcaby c,fe* ^ one zw łaszcza  ru b ry k i do tyczące  

D0 r r ? sbw n a  poszczególne lisi.y k an d y d a tó w . 
D w -° ° b o 'u  do łączyć na leży : 

g lo s ^ eln:oT1<i k a r ty  obliczeń 2) w ażne k a r ty  
^ rde,ln 'VanŁa’ ^  pozosta łe  k a r ty  uo g losow ania , 

o p ak o w an e , 4) S p i:y  w yborców . 5)u«!« ln e ’ v>'wxo.vane, *j s p r y  w ynorcow . 5) 
bisy, j P'r ° t o k o l y  czynności obw odow ych ko- 

°'CZC,j ’ R ó 'vui 'ż d :  łączone być m a ją  do
dFow ażim enia do g lo so w an ia  z in n y ch  

i:tl'on (art.'^"'y f c'ki są d u  najw yższego , św iad ec tw a  
•^ 'C iw k o ' t ‘6 . o- vv- do se jm u) i o św iad czen ia  
’f ^ Zonie - esei p ro to k o łu  o ile  ta k ie  z o s ta n ą  
?.a lrży a-vVj.ńr .zy w y jm o w an iu  k a r t  d.o g lo sow an ia  
*0'P'Srty n ? citf u w agą , aby  nie n iszczono  kopert. 
. n «go ezy rlożyć  i p rzechow ać celem  pono* 
Dfdwie ?„.Uzycil3. p rzy  w y b o rach  do se n a tu . W  

^ P ie c z e n ia  i p rz e s ia n ia  ak tó w  do

okręgow ej k o m isy i w yborczej w yjdzie  jeszcze 
osobne za rząd zen ie  w p o ro zu m ien iu  z m in t; tre m  
sp ra w  w ew n ę trzn y ch . P o d p isan o : G en era ln y  ko ­
m isa rz  w yborczy : w z. D em bińsk i.

Zestawienia głosów
G en era ln y  k o m isa rz  w yborczy  ro z e s ła ł n a ­

s tę p u ją c y  k o m u n ik a t:  O kręgow e kom isye  w y . 
nn-rcze o trz y m a ły  już  zapew ne od w ojew odów  
fo rm u la rz e  do an t, 89 i 91 o. w , dó se jm u . D la 
z a c h o w a n ia  jed n o liteg o  p o stęp o w an ia  p rzy  w y ­
p e łn ia n iu  zestaw ień  w yników  g łosow an ia  p o ­
d a je  n a s tę p u ją c e  w skazów ki; F o rm u la rz  3 n a le ­
ży w ypełn ić  ta k , ab y  n a  je d n y m  a rk u s z u  zesta­
w iono  wsizystkiiie obw ody  g ło so w an ia  na leżące  
do jednego  p o w ia tu . W y n ik  g łosow ania  o trz y m a  
się  su m u ją c  poszczególne ru b ry k i  i o trz y m u ją c  
u  d o łu  w yn ik  całego p o w ia tu . P o  te m  zes.awie* 
n iu  n a leży  w d a lszy m  a: k u sz u  fo rm u la rz a  w 
ru b r . 1 z a m ia s t „obw odu  N r. i n a zw a"  w ypisać 
„ p o w ia tu  N r. i  n azw a"  i n a  a rk u s z u  ty m  z es ta ­
w ić w y n ik  g ło so w an ia  w  k ażd y m  pow iecie. P o ­
w tó rn e  zesum ow m e okaże  w ynik  w yborów  w  ca­
ły m  o k ręg u . A rk u sze  n a leży  p o n u m ero w ać  i ze­
szyć w  ko le jnośc i k a r te k . D la  u ła tw ie n ia  ty c h

zes taw ień  i d la  u n ik n ię c ia  p o m y łek  n a leża ło b y
ju ż  pop rzed n io  p rzygo tow ać  fo rm u la rz e  p rzez 
w y p isan ie  okręgów  pow ia tó w  i N rów  lis t kandy* 
datów . W ątp liw o ść  p rzy  z e s ta w ia n iu  w yników  
g lo so w an ia  m oże n a su n ą ć  p rzep is  a r t .  89/2 w 
zwią.zku z a r t .  N r. 93 u s t. 2 i 7 o. w. do se jm u . 
W sk u te k  n iezu p e łn ie  zgodnego w yrazow nictw a,, 
m o żn ab y  te  p rzep isy  ro zu m ieć  ta k ż e  w te n  spo ­
sób, że d w a  egzem plarze  obliczeń o trzy m ać  m a  
g e n e ra ln y  k o m isa rz  w yborczy , a g łów ny u rz ą d

S ta ty sty czn y  trzec i o dp is . W y ja śn ia m  za tem  
a r ty k u ł  ten  w te n  sposób, że z dw óch egzem pla­
rzy  obliczeń (a rt. S9 o. w. do se jm u), jed en  o- 
trz y m u je  g e n e ra ln y  k o m isa rz  w yborczy  (a rt, 
93;2 o. w. do  se jm u ) d ru g i eg zem plarz  g łów ny 
u rz ą d  s ta ty s ty c z n y  (a rt. 93/7 o. w. do sejfem). Co 
do p ro to k o łu  okręgow ej k o m isy i w yborczej w 
m yśl a r t .  91 n ie m a  w ątp liw o śc i, że sp isu je  się 
go w jed n em  w y g o to w an iu  a  b iu ro  se jm ow e i  
g łów ny  u rz ą d  s ta ty s ty c z n y  o trz y m u ją  ty lk o  w ie­
rzy te ln e  odpisy , a r t .  93 ust. G i 7 o. w. do se jm u . 
P ro to k ó ł m a  być podpńsany p rzez w szystk ich  
o /ionków  kom isyi a r t ,  24 o. w.

W  czasie u s ta la n ia  w y n ików  w yborów  m o g ą  
być obecni tak że  p łno m o en icy  lis t  w yborczych 
lu b  ich  zastęp cy  (87/7 o. w. se jm u ). O becność 
ich n a leży  zaznaczyć w pro toko le . P o d p isan o : 
G en era ln y  k o m isa rz  w yborczy D r. B resiew icz.

Międzynarodowy kongres robotników
budowlanych

O drzuc3nie w niosku o przyjącie kom unistów do M iądzynsrodówkl
am sterdam skiej

W  pierw szych  d n ia c h  paźdlziiertika ob radow ał 
w  W iedn iu  m iędzynarodow y V. Z jazd  robotn ików  
b u d o w lan y ch  p rzy  u d z ia le  p rzed staw ia ł d i 18 
p ań s tw , a m ianow icie: Polski, F ran cy i, Belgii, 
L u k se m b u rg u , A nglii, W łoch. Danii, Szwecyi, 
N orw egii, N i m ice, A u stry i. H olandyi, Szw ajca- 
r y i  W ęgier, Jugoisław .i, Czech, R osyi i P a le s ty ­
ny. D w a p ierw sze dni (1—2  październ ika) pośw ię­
cono sp raw o m  o rgan izacy jnym , k tó re  om aw iano 
w łon ie  g łów nego zarząd u .

P ierw szo  p le n a rn e  posiedzetóic Zja®du rozpo­
częto 3 p aźdzk rnuka, p o d  przew odnictw em  tow . 
Pacplow ia. N a p o rz ą d k u  dziennym  m iędzy ir ny- 
mi s tan ę ła  sp ra w a  p rzy jęc ia  Z w iązku  robo .n ików  
b u d o w lan y ch  R epubl iki Sow ieckiej do M iędzy- 
ruT odów ki am ste rd am sk ie j. W  dysia isy i zabie­
la ł  głos szereg  tow arzyszy  za i przeciw  p rz y ję ­
ciu. Tow B e rn h a rd  (H olandya) o s trzeg a ł p rz  d  
pięknyund a ch y try m i frazesam i kom unistów  to- 
sy jsk  eh, k tó rzy  p rzy jech a li poto n a  K ongres, by 
s:ę ro ze jrzeć  w sy tu acy i m iędzynarbdow ej, a  po  
p rzy jęc iu  ich  do m iędzynarodów ki, szerzyć d a- 
l t j  rozkładow ą, reb o tę  i za. ruw ać jad em  bol.-ze- 
w ickim  zjorgtai izow anych  robo tn ików . Za p rzy ję ­
ciem je d n a k  ośw iadczyli s:ę ty lk o  W łosi, A ngli­
cy i F ran cu z i, wobec czego w niosek  upad ł. N a­
to m ias t ośw iadczono d e lega tom  P o lsk i i J u g o ­
sław ii, że n.a posfedz n iu  now ego z a rz ą d u  po 
kongresie,, sp raw a ich przy jęcia  będzie rozpo trzo- 
n ą  i pom yśln ie  za ła tw ioną, W  d ru g im  d n iu  o- 
b ra d  tow . G lingor w ygłosił re fe ra t o  f i l i a c h "  
b u d o w la  ych. Jea l to  now e hasto , k tó re  k la s a  
pw acująca *w zawmdzric budow lanym  m usi w czyn 
w prow adzić , jeżeli p rag n ie , by socyalizacya m o­
g ła  ja k  n a jry c h le j n a s tąp ić . A nglia zrobiła w 
tym  w zględzie początek  z pom yślnym  re z u lta ­
tem , jed n ak  sp raw a  ta  m usi sćę stać  m iędzyna­
rodow ą. Tow. d.r W ag n er w d y sk u sy i o m ó m ł 
w ażność tego  z a d a n ia  i zaznaczył, że do dzieła

m u szą  snę w ziąć w szyscy  rob o tn icy  b u d o w la n i 
w e w szystk ich  p a ń s tw a c h  i n ie ty lk o  udziałem  
siły  fizycznej, a le  o b jąć  m u sz ą  k ierow nic tw o  te* 
chniezne, ja k  i dostarczani..’, m a te ry a łu  b udow la­
nego. Słow em  od ro b o tn ik a  ziem nego aż  d o  od­
d an ia  k lu czy  g tow ego  b u d y n k u  — ro b o tn icy  w 
swoim  zarządzie  i swoim  Kapitałem  b ęd ą  p ro  war 
dizrili budow y bez opieki dzisie jszych  p raco d aw ­
ców i hoz ich k ap ita łu .

K ończąc sw e w yw ody zaznaczył tow. d r  W a . 
gc.er, że wszystkf© ręce  i m ózgi ro b o tn ik ó v  b u ­
dow lanych  we w szy stk ich  p a ń s tw a c h  m u szą  s t a ­
n ąć  pod  sz tan d a rem  te j w ielk iej idei, k tó ra  w y­
zwoli ro b o tn ik a  b u d o w lan eg o  z k a jd an  k a p ita łu  
p ry w a tn y ch  p rzedsięb iorców , gdy  p o żąd an a  so- 
cyałizacya p rzem y słu  bud o w lan eg o  w całej E u ­
ropie  u rzeczy w is tn io n ą  zostan ie . P o  d y sk u sy i 

zdetkłarow ały  się p rzy s tąp ić  dto m iędzynarodo­
wej galdiy b udow lane j w rnz ze swoim i k ap ita łam i 
z a s tę p u ją c e  zwiąiziki zaw odow e: H olandya, W ło­
chy, N iem cy, L u k sem b u rg . W ęg ry , A n s try a  i 
N iem iecki Zw iązek robo tn ików  budoiw lanych w 
C zechosłow ackiej repub lice . W trzecim  d n iu  
w zięto pod o b rad y  S ta tu t  M iędzym rodów ki, 
k tó ry  z k ilk o m a  p o p raw k am i zo s ta ł przy jęty .

W k o ń cu  p rzy stąp io n o  do w y b o ru  zarząd u . P o . 
nie waż d o tąd  za rząd  sk ład a ł się z 5 członków , 
n a  w niosek  p rezy d y u m  w ybrano  za rząd , sk ła d a ­
jący  się z 7 członków , w k tó ry m  k a ż d a  z g ru p  
m rcdow ogciiaw ych by ła  zastąp io n a  p rzez sw ego 
rep rezcn ta iN a. G rupa  słow iańska , sik ładająca się 
z de legatów  Gz&cb-csłowacyi, Jugosław ii, R o sy i 
B u lg a ry i i P o lsk i, postaw iła  jak o  k a n d y d a ta  do 
g łów nego ziarzrpdu tow . K aro la  T etenkę, k tó ry  
też z«©,tał w y b ran y .

P o  w yborze z a rz ą d u  p rzew odniczący  tow . Pae- 
plow , żeg n a jąc  delegatów , zam k n ą ł o s ta tn ie  po­
siedzenie kong i’£i3u.

Korfanty za prawami wyjątkowemi
na Górnym Śląsku

Podczas dyskusy i w  Sejmie śląskim  nad de- 
k la racy ą  rządow ą zab ra ł glos poseł K orfanty i w  
napastliw y  sposób a tak o w ał nasze w ładze  cen­
tra lne, nie w sty d ząc  się w oczach postów  nie­
mieckich rzucać  o szczerstw a . T en  faktor kapi­
ta łu  francusko-niem ieckicgo w przem yśle górno­
śląskim  bez najm niejszego pow odu, jedynie z chę­
ci zem sty  osobistej, że nie o trzym ał posady  p re ­
m iera pom aw iał rząd  polski o b rak  za in te resow a­
nia ludem ' góruośląskińi, robiąc tem sam em  w spa­
niałą agitńcye dla w rogich nam  żyw iołów . P a n  
K orfanty zapow iedział, że jego klub i on będą 
stara li się rozciągnąć u staw y  w y ją tkow e obo­
w iązujące w P o lsce  na G órny Śląsk, Chodzi tu

o haniebny atak  na p raw o  robotn icze I wolność 
przekonań.

Tym  kłam stw om  k orfanciąrzy  odpow iedział tow . 
Blniszkiewicz s tw ierdziw szy , że żyw ność z  G. 
Ś ląska w yw ożą  obszarn icy  z  Poznańskiego, po 
spichlerzach gniją ziemniaki, a w yw ieźć  po tań ­
szych cenach obszarn icy  na G órny Śląsk nie chcą.

Tak w yg ląd a  w  św ietle uczciw ości robota 
oszczerców  endeckich. -

2 to  utrwaleni© N iepodleg ©#ęl, 
to  ro iw ó i dem© iftiysamy i sp e łaesn y  R*** 

eeypospot tej.
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Ruch wyborczy
A gitacya przedwyborcza wśród

„Łem ków 84 w pow iecie Gorlickim
N a śro d ę  18 bm. n is k i  k o m ita t w ykonaw czy 

® okazy i m iesięcznego  ja rm a rk u  zw ołał do  LTj- 
'ś c ia  R usk iego  w powrocie gorlick im  z jazd  p rz e d ­
staw icieli gm in ru sk ic h  z pow ia tó w  gorlick iego  
i grybow&kiego w ce lu  zastan o w ien ia  się n ad  je .  
d inalitą  ak cy ą  łem ków  wobec zbliżających. się w y 
borów . N a  to  zgrom adzen ie  w y jecha ło  p a rę  n a ­
szych  p a r ty jn y c h  tow arzyszy  ro b o tn ik ó w  U k ra in  
ców  z G lin ika M arj am polsk iego  z  tow . inż. N o­
w ickim . P o n iew aż  p rz e d s ta w ic ie li ta k ty k i b o j­
k o tu  w yborczego, z p rzyczyn  o d  n ich  n iezależ­
nych.. n a  w iec  n is  do jechali, m ie jsoo  działatoze, 
k tó rz y  zap ra szan ia  podp isa li n a  zgronuiiTsenia n ie  
przyszli, bo jąc  się w idocznie m iejscow ej w szech ­
w ładnej policyi i op in ii czynników  zam iejsco­
w ych.

Z niecierp liw ien i chłopi, nic m ogąc się docze­
kać sw oich  p row odyrów , zw rócili się do  tow . N o­
w ickiego z p rośbą , aby  o d b y ł sw oje zg rom adze­
n ie . W obec tego  zg rom adzen ie  odbyto . P rzew o­
dniczył i p rzem aw ia ł Now icki, p rzem aw ia li też  
z  naszej s tro n y  tow . Szydłow ski i P aw lu k . R efe­
r a ty  w ygłoszone w  języ k u  zrozum iałym -d la  zgro  
m adzonych  w yw arły  silne  w rażen ie  n a  ty ch  n a j­
b iedn ie jszych  p o d  słońcem  lu d z iach . S zczere  sło­
w a o  ich  sk ra jn e j nęd zy  i u p o śled zen iu  w ty ch  
zam k n ię ty ch  d la  św iata  górach , gdzie pen em  
w szechw ładnym  je s t p o s te ru n e k  policyi, gdzie 
nifcima konstytu icyi, gdzie lis ty  z poozity w ę d ru ją  
p rz e d  ad re sa tem  do policyi, gdzie do B oga y$’~ 
so k o , a do s ta ro s ty  d a lek o , u ję ły  se rca  ty c h  n ie­
szczęśliw ych  biedaków  i po la ły  się sk arg i rz iw n s , 
sk a rg i b ó lu  i rozpaczy  i  p rzem aw ia li cd b iedni 
ch łopi, ja k  dzieci b ezb ronn i w  słow ach  p rz a ry  va- 
n y c li łkan iem , ża lą c  się n a  sw ój ciężki los, n ie­
w olę  i  n iedo lę . Fisizącem u te  w rażen ia  p rzypom ­
n ia ły  się  n a jb a rd z ie j ciem ne k a r ty  z czasów  ca­
ra tu , gdziie p o d d an i z  zapad łe j prow ir.cyi sy b e ­
ry jsk ie j by li w łaściw i’i  poddanym i „p ry  s taw a  i 
u r ja d n ik a " ,  k tó rz y  decydowadi o  ich  życiu, w ol- 
iroścd a dobrobytóa. W szystko  się  po w ta rza  p o d  
s ło ń cem  i źle się  dz ie je  że  w n asze j, w skrzeszo­
ne j z niew oli P o lsce , w zory  p an o w an ia  n ad  m n ie j­
szościam i narodow ym i czerp ie  się  ze sk arb n icy  
icarsfco-policy jree j niew oli ro sy jsk ie j. Ż eby m nie 
n ie  p o d e jrz e w a n o  o  p rzesadę , p rzy toczę  n a s tę ­
p u ją c e  p rzy k ład y . Z araz  po odb y tem  zg rom adzę ' 
n iu  zg łosił się  d o  m nie w łaściciel s todo ły , w k tó ­
re j  wfec odbyto , ż e .p o s te ru n k o w y  ju ż  m u  p rz y ­
ob iecał d w a  ty g odn ie  a resz tu . Z głosiłem  za raz  
n a  p o s te ru n k u , że odpow iedzia lność  za  wiec b io ­
r ę  n a  siebie.

Drugą, s k a rg ą  by ło , że zaproszenia n a  wiec, ro- 
iZeslane pocztą , w  U jśc iu  R usk iem  niew iadom ą 
d ro g ą  t ra f i ły  n a  p o s te ru n e k  policyi, a  n ie  do 
zap ra szan y ch .
i P rzy n o s i w reszcie  in w a lid a  bez nog i co fn ię tą  
n a  piśm ie re n tę  in w alid zk ą  na te j podstaw ie , że 
w ład ze  m iejscow e, k tó ry m  się  n a raz ił, zaw iado­
m iły  w ład ze  w ojskow e, żc on p o s iad a  20 m orgów  
g r u n tu  i 8 s z tu k  b y d ła , oo m u  pow im io w y s ta r­
czy ć  n a  w yżyw ienia rodziny . 20 m orgów  g ru n tu — 
sam o p astw isko , a w śró d  tego  b y d ła  p rzew ażają  
owce.

I N ie m ogę p o m in ą ć  m ilczeniom  i tego, że n ie . 
i,wiadomo z jak ie j s tro n y , ozy ze s ta ro s tw a , czy 
(zerującej n a  łem kow sk ie  g łosy  p a rty i, w łóczy  
się  w śró d  łem ków  ja k iś  d aw n y  feldfebel au* 
istryacki, k tó ry  p o d a jąc  się za u rz ę d n ik a  s ta ro ­
s tw a , o p o w iad a  ludziom , że o n  ty lk o  je s t  diełe- 
gow aicy (do zw o ły w an ia  zg rom adzeń  p rzed w y ­
borczych , że  on  m a n ak azan e  no tow ać w szystko , 
!oo się n a  zebran iach  m ów i. R ozdaje  p rzy tem  bro ­
s z u ry  i odezw y, a g itu ją c e  z a  N rem  1.

Z w racam y  się  n a  tem  m iejscu  idio s ta ro s ty  go r­
lickiego, aby  pouczy ł tego p an a , że jeiżeli je s t  
k o n fid en tem  sta ro śc iń sk im , n iech  się z tem  nie 
a fiszu je  na  w iecach i nie kom p ro m itu je  u rzędów  
p o lsk ich . Jeże li zaś  tem feldfebel K o łtko  je s t  
m ężem  z a u fa n ia  „Pfiiasta11, to  rad z im y  je m u , a b y  
Się w yzbył ty c h  naw yczck  fełdteblow tskich, i je ­
że li p rzychodzi na  w iece, to  n iech  j e  n ie  rozbija, 
a zabiera g łos i m ąd rze  gada .

Nie będzie p o trzeb o w a ł wówcizas sk a rż y ć  się, 
że jeg o  chłopi w y rzu ca ją  za  b ram ę , ja k  się  to  
s ta ło  w U jśc iu  R uskiem  i s tan ie  się  w szędzie, 
gdzie rtien „ u r ja d n ik  p o lsk ij“, ja k  siebie sam  n a ­
zyw a, po jaw i się.
i P o  zak o ń czen iu  zg ro m ad ź  m ia w U jśc iu  chło­
p i  kom un ik o w ali nam , że do u rn y  w yborczej pó j­
d ą  i o d d ad zą  głosy  na  p o lsk ic h  socyalistów .

Od chw ili tego  w iecu niem a dinia, ab y  w ysłań  
m ik ze w si łem kow skiej nie p rzy jeżd ża ł po  p o ra ­
d ę  d o  K o m ite tu  W yborczego  w  G lin iku .

Z  okręgu Nr 4 7  R zeszów —Jaro sław
D nia  22 bm . odby ło  się zg ro m ad zen ie  chłopów  

i  ro b o tn ik ó w  w  Ł ące  pow . R zeszów  p rzy  u d z ia le  
w ło śc iań s tw a  z Ł ąk i, Ł u k a w c a  i  T e rliczk i. Do 
zw yż 1.000 w łościaiństw a p łc i obo jga  w ygłosił re* 
f e ra t  w yborczy  tow . H aw lick i. Z n iezw y k łem  
za in te reso w an iem  p rzy słu ch iw ała  się b ra ć  w ło­
ś c ia ń s k a  słow om  P . P . S -ow ca, k tó re g o  w  ty c h  
s tro n a c h  p o ra ź  p ie rw szy  s ły szano . M ów ca w y­
ra z ił żal, że do  pdorw sa sgo R ząd u  tow . M ora- 
oaew skiego n ie  w stąp ił W ito s  i p rzek o n a ł słu* 
chaczy , iż to  by ł za sad n iczy  b łą d  przyw ódcy  
chłopów , k tó ry  to  b łą d  zem ścił s ię  i  n a  sa m y m  
Witoeóa, gdy  tenże , ja k o  p rem ie r poszadł aa pod ­
szep tem  p ra w ic y  i ch c ia ł zm ilita ry zo w ać  ko le j. 
G dy je d e n  z ch łopów  ch c ia ł zaprzeczyć te m u  
fak tow i j  p ra g n ą ł udow odnić, że W ito s  dobrze  
z ro b ił m ili ta ry z u ją c  ko le j, z a b ra ł g łos tow . M róz 
W al. o raz  p o w tó rn ie  toiw. H aw lick i, k tó ry  slw icr- 
dził fa ta ln y  b łą d  ów czesny  W ito sa , co słuchacze , 
a cz  w  w iększości PSastow cy p rz y ję li z u z n a n ie m  
d o  w iadom ości. O krzykam i „n iech  ży je  rz ą d  ch łop  
sko-robotniiczy, n ie c h  ży je  lew ica, n ie c h  ży je N a ­
cze ln ik  J. P i ł s u d s k i z a k o ń c z o n o  w iec. Zgro* 
m ad zen i zaprosili o b u  to w arzy szy  n a  pob lisk ą  
o rg an is tó w k ę  pod  kośció ł, gdzie m ia ł sćę ro zp o ­
cząć w iec „C h-je-ny“, k tó ry  u rząd z ić  m ieli prof. 
W ilk  (łąck i ro d ak ) o raz  p ro f. K osińsk i z lizu n iem  
ch łopem  B eresiom  z T rzeb o w n ik a . T y m czasem  
s p ry tn y  W ilk  i  K o siń sk i, zw ąchaw szy  p ism o  
n osem , n ie  p rzyby li w ca le , ty lk o  w y s ła li d ra  H a- 
k a llę  i p rof. R ączego. G dy ci poczęli n a p a d a ć  n a  
p osłów  lew icow ych, zg ro m ad zen i n ie  pozw olili 
im  m ów ić i  z a p ro s ili tow . H aw lick iego , by  zde­
m a sk o w a ł n ie c n e  in try g i księżo-p&ńsfcie j r e a k -  
cy i i je j ag ita to ró w . T enże w  d o b itn y ch  s ło w ach  
p rzy g w o źd ził wiszelkie m a ta c tw a  i k rę ta c tw a  en- 
decko-obszarnóczo* k leszej m afii. W p raw d z ie  wy­
w ody m ów cy  s ta r a ł  s ię  zag łu szy ć  k s ią d z  z n ie ­
ja k im  p. Tadfcowiskim i p a ro m a  o b a łam u co n em i 
kobietam i, k tó re  p rag n ę ły  zain tonow ać „ S e r­
deczna*1, a le  ch łop i n iee  pozw olili p row okow ać 
zeb ran ia  św ieckiego i kob ie ty  p rzycich ły , a p. T. 
wraiz z k sięd zem  zn a leź li s ię  p o za  ob rębem  zg ro ­
m ad zen ia .

P ro f. R ączy  p ró b o w a ł s ię  b ron ić , a le  się  ty b  
k o  jeszcze b a rd z ie j ośm ieszy ł i sk o m p ro m ito w ał 
doszczętn ie . P o  królik iem  p rzem ó w ien iu  tow . H a- 
wiiickiogo z a b ra ł w  k o ń c u  g łos ch ło p -ś lu sa rz  z 
Ł u k a w c a  i  ta k  d o je c h a ł R ąo zem u -H ak alle , żie ci 
ja k  n iep y szn i w raz  z B eresiom  o d jech a li, b ia d a ­
jąc  n a d  ro g a tą  d u sz ą  dzisie jszego  ch łopa . 0  g. 
5 tow . n a s i od jech a li, serdeczn ie  że g n a n i p rzez 
w ło śc iań stw o , k tó re  p rzy rzek ło  sobie o d d ać  soli* 
d a m ie  sw e  g łosy  li n a  l is ty  lew icow e.

G rom ,

ROBOTNICY! 
U R Z Ę D N IC Y !

GŁOSUJCIE NA

R o c h  s p ó ł d z i e l c z y

dukiei" a udziały. Z w iązek  ro b o tn iczy ch  sp&* 
d z ie lń  spożyw ców  o trz y m a ł w  sw oim  czasie * 
przydiziiału rządow ego  250 to n  c u k ru  (z czego 
100 n a  M ałopolskę). C u k ie r te n  je s t rozdzielany 
spó łd z ie ln io m  do sp rzed aży  d e ta liczn e j. Roz­
d z ia ł c u k ru  dokon y w u je  sdę sp raw n ie  i bez prze­
szkód . Ilo ść  je s t zbyt m a ła  i n ie  odpow iada rze­
czy w istem  u  zapo trzebow an iu . Je d n a k ż e  i t a  ilość 
w p ły w a  n a  zw alczan ie  p a s k a  i zapobieg  szerze­
n iu  się p a n ik i w śród  spożyw ców . Zysk, ja k i spó’-* 
d z ie ln ie  o s iąg a ją  ze sp rzedaży , p rzezn aczo n y  je^  
n a  w zm ocnien ie  funduszów . S pó łdzie ln ie , otrzy­
m u ją c  c u k ie r  ze Z w iązk u , zobow iązane były 
w y p e łn ie n ia  sw ego obow iązku  członkow skiego 1 
w p ła c e n ia  n a leżn y ch  od  n ic h  udzia łów , słusznie 
w ięc pnzy sp rzed aży  c u k ru  sw ym  członkom  ma­
ją  p raw o  żąd ać  od  n ich  rów nież tego, co sam® 
w y p ełn iły , to je s t  w p ła c a n ia  p e łn y c h ’uchw alo­
n y c h  udziałów . Z w iększą  się w ów czas f u n d u j  
w łasn e  spółdzieln i, k tó re  są  je d y n e m i trwał©10® 
p o d staw am i egzystencyi, g ru n tu ją  ich  samodział 
ność  i  n ieza leżn o ść  g o spodarczą . A k cy a  ta  dal3 
ju ż  d o d a tn ie  w ynik i.

P ie k a rn ie  spółdzielcze. P o za  s p ra w ą  podział0 
p ro d u k tó w  spó łdzie ln ie  staw ce,ją sobie za  zada­
n ie  uzd ro w ien ie  w ytw órczości. Z w iązek  robot0- 
spó łdzie ln i spożyw ców  liczy  w sze reg ach  swy©k 
członków  363 sto w arzy szeń , p o s ia d a ją c y c h  wT 
tw óm óe, w te j liczbie 22 p ie k a rn ie . W iadom o, j 3;̂  
w ażn e  m ie jsce  w  bu d żec ie  ro b o tn ik a  za jm uj0 
pieczyw o. O ch ro n a  ro b o tn ik a  p rzed  w yzyski©01 
p ie k a rz a  1 p rz e k u p n ia  je s t  sp ra w ą  w ielce w ażną 
D latego  też  w śró d  w y tw ó rn i spółdzielczych  pi'©" 
k a m ie  z a jm u ją  p ierw sze  m iejsce . D a ją  one pie* 
czyw o zdrow e, w do b ry m  g a tu n k u , zaw sze tańs®e 
n iż  z p ie k a rn i p ry w a tn e j. Są one  ju ż  dziiś częst° 
r e g u la to r ta m i cen  ry n k o w y ch  p ieczyw a. P iekar­
n ie  spółdzielcze, n ie  m o g ą  n azw ać  się  d o tąd  czy­
sto  robo tn iczom i p lacó w k am i, d o pók i n ie " rY4 
zw olą się od  h a n d la rz y  dostaw ców  mię,ki, od któ­
ry ch , ja k  d o tychczas, s ą  w ielce zależne. Tyli®0 
z a o p a tru ją c  sdę w  m ą k ę  z h u rto w n i Z w iązku  R- 
S. S„ k tó ry  k ład z ie  w ielk i n a c isk  n a  tę  spra^S* 
b ę d ą  m ia ły  pew ność, że k ro czą  po d ro d ze  uzdro­
w ie n ia  zabagm ionych s to su n k ó w  gospodarczych 
i zabezp iecza ją  sp o ży w cę -ro b o tn ik a  p rzed  wy^Y' 
sk iem . I  d z iś  m o żn a  już  s tw ierdz ić , że s*cf®8 
itpółidizieaó. k tó re  p osz ły  po te j drodze, o siągnę li 
b a rd zo  d o d a tn ie  w y n ik i, gdyż m o g ą  w ypieka0 
ta n ie j i m a ją  g w aran cy ę  dobroci to w aru .

Nr. 8 „Spó łdzie lcy", c z aso p ism a  Z w iązków  r0> 
botniiczych spó łdz ie lń  spożyw ców  w yszed ł z di-0' 
k u  i zaw ie ra  a r ty k u ł  „F o rm y  ru c h u  robotnic*®' 
go11, w y k a z u ją c y  rzeczow o i z w y s ta rc z a jąc ą  s‘~  
a igu .m on tacy i śc is łą  łączność  p racy , d ro g i i ce 
trz e c h  od łam ów  ru c h u  ro b o tn iczeg o : zawodoW©- 
go, spółdzielczego i  po litycznego . Pozateim  w ®jr'  
ty k u le  „D laczego m a le ją  n a sze  fu n d u sze  ud *!3 ■ 
łow e" w y k a z a n e  są  p rzy czy n y  zubożen ia  
dzielń . P rz y  s p a d k u  m a rk i za  te  sam e p ie n ię d ^  
n a b y w a  się co raz  m n ie j to w a ru . K upiec pask3^  
o d b ija  to  sobie zaw sze p rzez  podn iesien ie  
S p ó łdz ie ln ie  nóe czyniąc te z o  uhożeia . N a •t’oefż
n u m e ru  s k ła d a ją  s ię  n a d to : W ażn ie jsze  u ch wałY

zk°-w iillillBB i z i aZidiU ZRSS. Z w ew n ę trzn eg o  ży c ia  Zw ią 
R u ch  spółdzie lczy  za g ra n ic ą . P rz e g lą d  Pr0) 
O bw ieszczenia, sp raw o zd an ia , k o m u n ik a ty .

S M  i i i  l i i n i  i l i (  ds ss ii a ie n is l
P r o k u ra to r  g e n e ra ln y  D augheirty  S tan ó w  Z je­

d noczonych  w y d a ł decyzyę, n a  m ocy k tó re j ża ­
d n e m u  o k rę to w i p ły n ą c e m u  pod  fla g ą  a m e ry ­
k a ń s k ą  a  w io zącem u  n a p o je  w yskokow e n ie  bę* 
dzie w olno  w jeżdżać  d o  po rtów  a m e ry k a ń sk ic h . 
T o sa m o  do tyczy  o k rę tó w  p a ń s tw  z a g ra n ic z ­
n y ch .

O k rę ty  obce, z a n im  b ę d ą  m o g ły  w je c h a ć  d o  
p o rtu  a m e ry k a ń sk ie g o , m usizą się, w p ierw  po -

na-zbyć n ag ro m ad zo n eg o  n a  p o k ład z ie  zap asu  
p o ja w  w yskokow ych .

N a  a m e ry k a ń sk ic h  o k rę ta c h  n ie  w olno b ę d ^  
w  przysizłości s-przedaw ać napo jów  w yskokow i 
n ie ty lk o  n a  w odach  a m e ry k a ń sk ic h , ale 
n a  w o d ach  p o siad łośc i a m e ry k a ń sk ic h , to  ^  
ozy w  o ko licach  P o rto  Rico, w ysp  F d ip n ’ll£k  . 
w ysp  H aw a jsk ic h , A la sk i i  in n y c h  posiadło

Jak okradziono najlepszą policyę w świacie
A n g lia  je s t  ty m  szczęśliw ym  k ra je m , k tó ry  od  po licy i m u s ia ła  być śm ia ła  k rad z ież , doikc  ̂^  

ro k u  m n ie j w ięcej 1850 u w o ln ił się od b a n d y ty -  w  ty g o d n iu  u b ieg ły m  w S c o tlan d  Y ard , t. J - . 
zm u  n a  sze ro k ich  g o śc iń cach , w p ro w a d z a ją c  z a  m ern  c e n tru m  siedziby  detek tyw ów  i policć'1^ ^  
te  p rz e s tę p s tw a  bezw zględiną k a rę  śm ie rc i Dlatie- sobie z
go też  w  A nglii p ra w ie  n ie m a  w ielk ich  n ap ad ó w .

P o lic y a  je s t  n ie z m ie rn ie  sp ra w n ą , to  też  zło­
d z ie je  o d  m ie jsc  „za rażo n y ch 11 b lisk o śc ią  poste* 
r u n k u  p o licy jnego  stronią., ja k  g ru c h a ją c e  n o c ą  
p a ry  o d  św ia tła .

J a k ą ż  w ięc n ie sp o d z ia n k ą  d la  L o n d y n u  i jego

d y ń sk ie j. N ieznan i z łoczyńcy zakp ili sobie - ^  
n o śc i „bobby‘ch“ i w y n ieśli nocą  z b iu ra  zgu ^  
ły  zap as  n ie o d eb ran y ch  p a lt, p a ra so li  i  t. P-
ozy. . fo°

Z łodzieje  uży li zd u m iew a jąco  d o w c i p n e t ^  
telu, o k tó ry m  toczące się śledztw o  m a  «  
gfzcizególowo pow iad o m ić  o p in ię  p u b lic z n ą ^

R ed ak tu ?  oaGaelny: E m il Baaefc«K.
M ś k ta d a a  t a t o w #  .8 g fM t ..W iA tw nteart m

R o d ak to r odpow iedzialny : S tefan  ®zerw l3Bi^ j j ) t
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